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PRZEMOWIENIE MINISTRA ZALESKIEGO, 
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Wszystkie pisua paryskie z dnia 11/1. ogłosiły in ex- W 
tenso przemövienio iiin'Zaloskiepo w Towarzystwie studjów uię= Wi 
dzynarodowych, zaopatrując je w krótkie, życzliwe uwagi, K | 

Prasa z 12/1.komentujo to przemówienie obszerniej. 775 

ECHO DE PARIS z 12/1, Pertinax" podkreśla zupełnie 
zrozumiały optymizm min.Zalegkiego, wobec mocnego stanowiska | 
zajętego obecnie przez Polskę ne forum miedzynarodowem: Anglja 


i Ameryka, dokąd min:Zaleski posłał jednogo z najlepszych 3 
polskich dyplomatów, nie uważają już Polski za czasowy twór, | 
który, wyrósłszy z kataklizmu europejskiego winien byt paść p 
ofiarą ponownego kataklizmu. Jak samo Niemcy, które zdają . 
sobie sprawę, że ich sąsiad wschodni nie jest zdany na ich 

łaskę i niełaskę. So to zjawiska niezawodnie wysoce pocie" 

szające, Lecz nie usprawiedltwiają całkowicie optymizm wi- 
nistra, gdyż nie stanowią jeszezo ostatec 0 kroku w kie: 
ku całkowitej pacyfikacji krajów, będących na rubieży swia: 

ta germąjisko-słowiańskiega, czego najlepszym dowodom jest 

konflikt polsko-litowski, Zuchowanie się Woldemarasa w tym 
konflikcie wykazuje, że pokój, zawarty w 6 11.grudvia 
1927 r.mato się różni od 'poprzedniego stanu wojennego, 
| jiin-Zaleski dobrze jodnak uczynił, jako człowiek prze= 
widujący, wypowiadając wyrazy nadzieji. Bardzo możliwe, że | 
no przyyzłej sesji Rady Ligi wystąpi już jako oskarżyciel 
rządu kowieńskiego, Dobrze, gdy będzie uógł wówczas ofviad- 7 
czyć, żę użył wezystkjen Środków dla doprowadzenia do oimar- — 
cia granicy polsko-litew skiej, zamykając oczy na liczne, 8 
usterki gwych przeciwników, Kwestja litewska zaostrzo się Jubi 
cicmic, stosowie do życzenia Rosji i Niemiec. Minister "AO 
Zaleski stwierdza, że stosunki Polski z temi dwoma paustwaal — 
weszły obecnie w fazę tasrodaiejsza, lecz powstaje pytanie, == 
czy to uspokojenie nie jest czysto powierzchowne. I czy nie | 
jest ono spowodowane jedynie życzeniem Stresemanna uniimiç= 
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cia we wschodniej Zuropie w:szelkich zatargów, które opóźni a 
łyby ewakuację Nadrenji p:rznz:francuzów, anglików i belgówi | 
Wystrzegamy sie więc — 6 Pettinax ujmowania za zasadni- 0 
czą zmianę frontu tego, cc) prawdopodobnie jest tylko takty + 


ką, zmierzającę do wręcz odmiennego celu. 


LE TEMPS z 12/1. w art.wst.podkreíla, że liczne ko- | 
mentarze wywołane przez prizemówienie min.Zaleskiefo W euros 
pejskieh Środowiskach polit; ycznych, a głównio w Berlinie | 
nie są bynajmniej dziwneu z:javiskien, gdyż minister Zaleski jä 
z cars pożądaną jasnością olxre“lit sposób zapatrywania się A 
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rządu warszawskiego na kwestje, które powstają między Polska 
i sosiodnimi mocarstwami: Dziennik zaznacza» że Z catego prze” 
móvienia odnosi się jaknajbardziej pokrzepiające wrażonie 2 
czuje się, że Polske. powna siebie, pewna trwa +o $e i sojuszów 
przez nią zawartych posuwa się zdecydowanie na drodze do rozm ® 
wiązania wszystkich zagadnień, któro pozostawały nierozstrayl= m 
niętemi od czasu jej odbudowania. EA 

"Toups" wyraża. radość, iż miał słuszność, bronigc 
stale tezy, że Polska jest jednym Z najważniejszych czynników 
utrzymania równowagi w Zuropie. 

Wypadki przyznają słuszność temu punktowi widzo” 
nia, przyczew należy strierdziċ, iż pełna r zaj enne go zaufania 
współpraca Francji z Polskę na terenie międzynarodorym, v ktö- 
rej niektórzy widzą Źródło możliwych komplikacyj W wy jątkowo 
trudnych warunkach povojennych w znac mya stopniu przyczyniża 
się do rozwoju atmosfery pokojowej, dającej się odczuć w obec” 
nej sytuacji międzynarodowej. 

Trudno, oczywiścić żądać, ażeby niemiłe wraże- 
nio, wywołane rowindykbagjami nac jone listów niemieckich w wee 
stji granie polskich zmionito się z Ania na dzioń, lecz oczy" 
wistom jost, że naprężenie między Berlineu a Warszawą znikio 
prawie zapełnie, co w znacznej mierzo przypisać nalezy oso- 
biste ud kontaktowi w Genewie początkowo między Str 0۵668307 
a Min'Zaloskim, ostatnio między Stresemannem a liarsz 'Piłsud- 
skim, 
Ton oficjalnej prasy niemieckiej v ostatnich 

czasach dowodzi, że ostrożna polityka rządu polskiego zaczy- 
na dawać rezultaty, mające dodatnie znaczenie dla całości 
sytuacji enropejskiej. 
PARIS MATINAL z 18/1: przypomina niodavny wyrisd 

korespondenta Pata Z Woldemarasom i zestawia ten vywiad z 
przemówioniem min.Zaloskiogo, podkrefslajge spokojny i peten 
godności ton mowy Ministra. W tonie tym daje się wyczuć czy” 
a sumienie» oraz szczera chęć zażegnania wszelkich konflik- 
tów. 


PAX /typodnik/ ośviadcza, że min;Zaloski w do- 
niostem przemóvieniu zobrezowat politykę zagraniczno swogo kra- 
ju: Przeaówienie to stamowi piękną lekcję pełnej przewi dy wat 
wstrzemięźliwości, & zarazem stanowe zości w posunięciach po- 
litycznych; r 


. HE TIMES 2 10/1.Kor. warsz'podajo stres ze zende 
wory Min’Zalaskiego, vy gos zonej Y dniu 9/1:;liowva ta — pisze 
autor — jost godna uwagi ze względu na joj ostrożne i dalokio 
od sceptycyzmu zwroty O Litwie, ze względu na niespodziewaniG 
optymistyczną ocenę postępu, poczynione Zo już w kicrunku roz- 
wiązania nieporozumio.. polsko-nieu:cckich i ze względu ne po- 
jednawcze — jeżeli szczerze wypowiedziane - uwagi, zwrócone 
do rządu sowlegkiego. 


A AE OE SNT 


L'INDEPENDANCE BELGE z 12/1.pisze z okazji mowy 
ministra Zaleskiego, że polityka zagranie zna Polski może po- 
ważnie przyczynić się do utrzymania; lub zakłócenia poroju. 
liogna skonstatować, Ze rząd polski pragnie pokoju. jowa mini+ 
stra Zaleskiego potwierdz: wrażenie, odniesione 2 roziiów nie= 
mieckich. 
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POLSKA A PANSTWA BAŁTYCKIE. 
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DZIEM KOWIENSKI z 9/1.W art:p.n. "Sytuacja polityez= ۲ 
no-ekonomiczna a konjunktury ekonomie me .nad Bartyti ea" pisze ® 
GALA W: 
"Trzy małe republiki nadbałtyckie — litwa, Łotwa i 
Estonja zajmują pas wybrzeża morskiego rzględnie wski stano 
wiący naturalny dostęp do morza dwóch zneeznie większych 
panstw» ciążących do tego tlorza — Polski i Rosji. Prócz ter 
go od Zachodu trwa od wieków gro-ne przenikanie na wschód 
ze strony Niemiec. v 

Autor möwi, Ze wskazana sytuacja stwarza niebez- 
pieczeństwa polityczne 2 jedneg strony, korzyści ekonomic 68 
z drugiej. Historyczne dążenia Niemiec na Wschód 7 pisze aut 
aczkolwiek paralizowane doré skutecznie przez Polskę, se nie- 
wątpliwie najbardziej, niebezpieczne: dla Litwy; stanowiącej 
bezpośredni objekt “Drang nach Osten", Rosja znovu zagraża 
przedewszystkiem Tstonji i Loträüe, zamykejącym jej "Plotro- 
we okno na Europe". 

Autor podkreśla, Ze pokojowe dążenia Polski w. 
kierunku stworzenia bloku pets tw bałtyckich nie zostały zry- 
zumiane ani nc Litwie, ani też na Łotwie, jedna tylko Tsto- „ij 
nja kroczy po linji porozumienia państw bałtyckich w oparciu 
o jednego naturalnego sprzymiorzożca - Polske. : 

Ouawiając sytuacje gospodarczą trzech republik nad- 
bałtyckich, autor podkreśla, że wróżby co do pomyślności 
przyszłości gospodarczej tych krajów sprawdziły się. Hicpew— 
ność sytuacji politycznej, brak kapitałów, brak dobrych EOS i 
ków komunikacyjnych sprawiły, że tize republiki tylko wegeto- 7 
wały gospodarczo. Wzęlędnie najgorzej przedstawiała się sytua- 
cja Litwy; toczącej teoretyezng wojnę z Polska. "Troy repu- ا‎ 
bliki — dodajo autor ~ gajaujg terytorja, przez które prze- 
chodzą do "orze. Polski i Rosji, oraz droga Niemiec 2 Zacho-- 
ju na Wsehód. Trzy te republiki posladają porty, których N 
naturalną funkcją jest pośredniczonie v handlu na poryższych — 
drogach; kuszą one zaton bezwarunkowo spełnić swą rolę go- | 
spodare zg w tej części Duropy; gdyż to przysporzy im realnych — 

zäku przeciwnym ryzykują one 


gwarancyj niezależności. 4 wyp 
t:aw.wrzucenien do trza". 


LITTUVOS ZIJIOS z 10/1.zawieszeza strosze zanie a 
artykułu Le iemps'ą 2 dn.5/1."Ditwa i Polska" po“wigconego E 
kwestji polsko-litewskiej و‎ przyczeń zaznacza و‎ że podobnych 
epitetów "thase fantaisisto' lub "déclaration inprudonts' w 
piómie froncuskien nie można spotkać nawet w opisach o wo- 9 
dzach uałych paustowek afrykaískich. Ton, w jakim pisze fran- =. 
cuski organ rządowy, nio wróży nam nie dobrego ~ kończy Liotu 


vos Zinios. 


TIDTUVIS z 12/1. w art*wst; "Nasze interpretacje. 
nie zmieniły sie" 7 jeszcze raz poäkrefla rzekomą litewmka E” 
vygraną v Genewie i powtarza znane już i niejednokrotnie E 
przez ten dziennik podawane wywody co do "nieobowiązującej = 
Litwę decyzji: Rady Ambasadorów. W obliczu-nadchodzącego poro= © 
zumienia 一 piszo dziennik — zostaje usunięta docyzja Rady Amz | 
basadorów jako jednostronny akt polityczny. Był on aożliwy 
jako akt przymusowy, musi jednak zniknąć tem, gdzie przymus 
zostaje zastąpiony przez dobrowolne porozumienie. ? 
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LE TEMPS z 10/1. pisze w artswst, w związku z oświad 
ezeniami Woldemarasa wobec przedstawiciela Pata» ża trudno 
rokować dobre nadzieje co do pomyślnego rozwoju stosunków || 
między obu paústwami, Woldemaras nie zaprzecza wp rawdzig, "R 
że pojednanie to leży w interesie wszystkich zwolenników 
pokoju, jednakże stawia warunki, które - 9 ile zostaną 
utrzymane, utrudnią, lub nawet wręcz uniemożliwią zblize- 
nie między Varszawą a Wilnem: 

Jest jeden tylko sposób usunięcia naprężenia pomig= 
dzy obu państwami, mianowicie: akstrahowanie sprawy Wilma, — 
pozostawiając czas. naby ta sprawe dojrzała. W miarę rozwo- — 
ju dobrych stosunków sgsiodzkich, które uśmierzą dawne na- 
miętności i urazy między Polską i Litwą. Sytuacja w Wilnic | 
nie stanowi sama w sobie przeszkody dla wznowienia normal- | 
nych stosunków polsko-litewskich. Poruszenie sprawy Wilna, | 
którą rząd polski uważa za ostatecznie załatwioną, moze ES | 
udaremnić wszelkie układy i przedłużyć kryzys, który stanowi | 
stałe niebezpieczeästwo dla pokoju Europy: Woldemaras powi- | 

nien się był przekonać w Genewie, że nie znajdzie nigdzie — 
w Buropio poparcia dla swojej wrogiej polityki w stosunku | 

do Polski i że nic nie dopuści do narudzenia pokoju z powo— | 

du Wilna; Może tylko w lioskwie znajdzie on zachętę do opieram 

się szezeromu pojednaniu z Polską. Jednakże naród و‎ który ża” | 

wdzięcza swoją niepodległość mocarstwom zachodnim i chce = 

się godnie trzymać, nie powinien szukać oparcia w zgniłych | 

podstawach Rosji bolszowickiej. | 
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FOREIGN AFFAIRES ze stycznia zamieszcza artykuł 
Mendelsohna Bartholdy /redaktora/"Europäischo Gespräche" 
współwydawcę niemieckich dokumentów o przyczynach wojny 
o Polsce,i Litwie; Autor pisze, że projekty porozumienia 
się Niemiec i Polski w kwestji korytarza, pod warunkieu, 
iż Niemcy nie będą sprzeciwiały się powiększeniu terytorjum 
Polski na Północy i mniej hub więcej dobrowolnemu połączo- — 
niu się Polski i Litwy, — nigäy. nie znalazły poparcia ani | 
nawet nie zwracano na nie uwagi we wpływowych kołach opi- || 
nji publicznej w Niemczech. 8 

Dobrze jednak, że stały sie one znane ogółowi, po- |} 
nieważ opinja nieniecka odmawiając rozpatrzenia ich, mozo ۰ 
wykazać, że rowizja 'traktatów pokojowych oznacza dla Niemiec 
niezniknięcie jakiogokolwiek palstwa bałtyckiego, ani tez 
_. stworzenie silniejszej barjery pomiędzy Niemcami, Rosją, 

ale chodzi tu o rzecz wręcz przeciwną: o zwiększenie zro- | 
zumienia tych państw co do indywidualnego znaczenia ogniw, — 
łączących Rosję z środkową i północną Europą. 

Porozumienie pomiędzy Polską i Litwą na podstawie 
przokształcenia granie oddzielających te palstwa, byłoby 
pożądane przez Niemcy. Rozwiązanie polsko-litewskiego kon- = 

fliktu może okazać się ważnym momentem na drodze do pokoju. | 
W dalszym ciągu nawiązując do Lokarna i zachodnich oraz = _ 
wschodnich granie Niemiec; autor pisze, że dla większości. 
niemców rozsądna korektura linij granicznych na wschodzie, — 
a przedewszy stkiom całkowicie bezpiec zna i bez przeszkód kom 
nikacja pomiędzy dwoma częściami Nicmiec, rozdzielonyni w. 
przez korytarz Polski — jest tak zasadniczą obecnie, jak N 
była przed 5-u lub 9-u laty. lecz chociaż przekonanie to 
jest silne, to jednak sprzeciw wobec sąsiedzkiego porozü- 
mienia się z Polską, zmniejsza się. 

Autor, pisząc o Rosji sowieckiej, wypowiada opinję, | 
że jej polityka ostatnich lat wobec paüstw bartyckich i Pol= 
ski była pomocną przy konsolidacji w Europie wschodniej. ۱ 
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STOSUNKI POLSKO--NIEMLICKIS: 
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KOELNISCHE ZEITUNG z 12/7. Kor. z Warszawy pisze, a 
że zemleszezony W prasie polskie) komunikat najwidoczniej q 
połurzędowy zaznac.z2 و‎ iż polskie Kota miarodajne poiwicr- E 
dzaja wiadomość o przorachowanil taryfy celmej do równi A 
złota: Dziennik zaznacze Z tego powodu, że to przorachowa= mi 
nie cex będzie miało niewątpliwie rozstrzygające znaczenie 
_niotylko dla rokowań polsko-niemieckich» ale także dla cani Ta 


tego pol& lego syst eum traktatowogo. 


VOSSISCHE ZEITUNG z 11/1: oświadcza» że niozbyt ja” — 
'sno formułowanie kwestji waloryzacji cok oznacza zapewne, 20: 8 
ogólna podwyżka coż do poziomu. dawnej wartości złotego, tj: 
o 72 $ uniej-więcoj, jest rzoczą zdecydowaną; Wobec tego, 
że takiej przerac howanie polskiej taryfy celnej dotknie N 
rownomiomie nietylko Niemcy, lecz także wszystkich innych U 
kontrahentów traktatowych Polski, wobec tego, z niemieckio= © 
go punktu widzenia nio będzie można uskarżać si) na tego 28 
rodzaju decyzję. W każdym razić — oświadcza dziennik = Zadar 7 
nia niomieckie co do zniżek celnych beda musiały być dosto- — 
sowene do tych zmiennych warunków, co oznacza, 20 strona nio- 
miecka będzie musiata wobec podwyżki ceł w wielu pozvejac - m8 
żądać w interesie wywoBu niemiec ki. ogo 0 większych n 
zniżek,z'czego zresztą rząd polski przy powzięciu tej decyzji 
musiał sprawę sobie zdawać. NA 


GERMANIA z 12/1. donosząc o wczorajszy wyjoździe ۱ 

ministra Hermesa do Warszawy wyraża nadzisje, iż życzonie, اق‎ 

: aby rokowania polsko-niemieckle w sprawie trakta tu 728 ٦ 
wego; które mają na: nowo być podjęte» prowadzono byty ze st rosę 


ny Polski w duchu, odpowiadaj 0 powszochnomu pragnieniu sad 
pokojowego porozumienia i zbliżenia obu sąsiadujęcych krajów: + 
a 


BERLINER TAGEBLATT z 12/I;omawiając sprawę tych Yoko 


wali podkreśla, że po stronie niemieckiej panuje jednomyślna . i 


opinja, iż przedewszystki em musi być wyjaśnione kwestja - 3 
przerachowania coł polskich: dopóki. bowiem w toj kwostji «A 
istnieją wątpiiwości, można uważać Polskę za posiadającą ۳ 


"ograniczoną tyko zdolność do prowadzonia rokowań nandlowych: _ 
Rozmiary bowiem listy 29494 niemieckich zależę od rzoczyw- N 


stoj wysokości ceł polskich, które znowu zależne sa od kussu — 
przerachowania. Dzionnik nie uważa ża idealne ×9۱ 


tej sprawy przez zawarcie prowizorjum na krótki czes, któw 7 
reby w tym czasie wykluc zażo podwyższenie stawek colnych w N 
Polsce. Miałoby ono jednak ten Sons, że przewidziarmy przez 
protokół borliiski normalny obrós towarowy mógłby być urze= = 
- ezywistniony; Modus vivonċi wogźoby więe odpowiadać tylko +0 
b.skromnym wymaganion; A 
TARGLICHE RUNDSCHAU 2 RAL sD OBO si również kwessję 7 


0 


waloryzacji ceł polskich, oświadcza jednak dalej, 20 widok 7۲ 
obecnych rokowań są m tak, jek i ponzzodnio ~ pomyślne. Tyi- Br 
ko co do torm- nù zawarcia traktaku, nie należy żywić zbyt 3 
optymistycznych nadzio-. ; ZE 


NG 


DEUTSC :B TAGESZEITUNG 5 1 2 
obecno trwać b:da jeszcze cate uicrisco i twiordzi;.że 20 
strony niomisekioj w rokowsnias.i bedzie poruszona zwostja 
umowy 08163123256 ٠ 
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Sytuacja polityczna w Eienezoeh. 
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GZRMANIA z 7/1:podajo ofriadezenic przowo 0111 0 290 gO trakcji 

controwcj Reichstagu, v-Guerarãa co'do stanowiska stronnictwa tak 

w sprawie Ustawy o szkolnictwie, jak też i w kwestji ustosunkowanie 
się partji co do system. 0 2188٥ Niemiec: Z naciski em podkresliz 
bowiem v.Guerar w przccivicustwie ao oświadc zol kanclerza harkay 28 
stronnictwo controwe jest wybitnie ropublikauskic i że zwraca sig, 3 
ono w równoj mierze przeciwko reakcji prawicowej zmierzajgec) 7 
«tomu momarchistycznego, jak i przeciwko socjalizacji pa''stwa» ZELO na 


szonej przoz socjalistów. 


MABGLIOHS RUNDSOHAU z 8/1:odpowiada na wywody v-Guorarda, Zo — 
pomied zy gtronnictwazi rzadowemi istnicja nieporozuwienia co do ust any 
o szkolnictwic, locz sg to objawy zupełnie mormalno, podobnie jaf nor 
walng jest różnica zdań W ważnych kwestjach w samou stronnictwio cen= 1 
trowon vg 
Ostry ton polityków centrowych w sprawie ustavy szkolnej mógł 
był raczej oznaczać, że uważa się całą kwostję za stracong. iiimo to 
zaznaczyć należy, Ze «łaściwio nie się nie ۰ Wprawdzie cen= 
rum i Volkepaxrtei. stoją dotychczas niepojednani ne'przecicległych 
biegunach w sprawie szkolnictwa, mimo to jednak po rozpoczęciu sesji 
Reichstagu obio partje szukać będą porozumienia, 


KORRESPONDENZ GZNF z 10/1.pisze obszemic o polityce rządu Rze” w 
وجو‎ w zagłębiu Saary. Autor omawia metody» stosowane przez Hicmey 38 
twiordzi, Ze gdyby nie subwencje rządu niemieckiceo, to watpline sas 
jest, czyby van wogóle ukazywata się prasa niemiecka. Przytacza ta- 
xże dowody na współpracę 2 rządom W tym kicrunku niemieckich przeńy= 
showedw. To wszystko zmierza do tcgo, aby francuzou tak obrzjaziċ tan 
życie, Zoby sami ustąpili. 
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| VORWAERTS z.11/1.podaje przebieg z posiedzenia sejaa pruskiogo 
Z 10۰+ na ktérem posłowie socjalistyczni zwalezali agitac ję kÓł ob 
szoarmików, jakoby groziła ia katastrofa. Posłowie cyfrowo ‘dovotzili, : 


że robotnicy rolni są w prowincjach wschodnich 3-krotnic gorzej optaca 0 
ni, niż w Westfalji. . A NA 


SYTUACJA POLITYCZNA NA BAŁKANACH: 
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R 
ITUS FRTIE PRESSE z 19/1. Kor.z Aten pisze, że min .iiichalokopu 
los wygłosił programową mowę v Soluniu, w której poruszył doniosłe 
sprawy polityki zagranicznej Gree ji'Świadczytaby ona o wzmożeniu si? 
„.ktywności polityki greckiej. liin.uwa że. Solui za port, który powinien 7 
szużyć międzynarodowamu ruchowi hand lo womu i uinistex chetaic powisar= i 
by konferencję paastw zainteresowanych, Dprzodowszystkicia batkaiskich : 


Polski, Węgier i Czechosłowacji. 
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NOUR FRZIĘ PRESSES z 12/1.Kor- z Bsleradu omawia sytuacją polite 
Jugostawji, i zaznacza, 0 zbliżające sig 10-a rocznica jaj igtnie- 
Aia zastanie و8‎ 02 6062 08 jugostowlauskie rozbite na dwa obozy» zwal 
czająco się zawziecis, mianowicio ns dawnych serbów» którymi sie zot: 
+ dążenie do zuajoryzowenia inaych Indow, oraz chorwatów i stowsdeenw. 
wogólo uieszkańców b:prowincyj austyo-wed., którzy uwazeja się 22, 
suzywdzonych przez Serkje: Kor. jest zdanie, Ze tych sporów die mależ 
jodnak przeeonies, albowioa Jagostowienio zdolni są do ich zaniechania 
w obliczu zagadnie- opólno”paże towych. 
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DZEMHURIDT z 31/X11. pis ie, Zo sprawa uregulowania starych ATU 
gów tureckich jest nismal zako...zoma. Osiągnięto porozumienie 2 fran" 
cuzami, największymi wiccaycic mi. Puro ji-Vajomiast anglicy mino posia 
dania 5% aługów turockich, nie ches, pójść na ustępstwa i utrudniaja 
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SYTUACJA POLITYCZNA W GDANSXU : 


ee E بے سے ہے سی‎ dy eng PATTI 


BERLINER TAGEBLATT z 9/1: pisze z powodu utworgenia 
się rządu centro-lewicowego W Gdaisku, że znalazło sie gods 
nak kompromisowe wyjście u wszystkie stanowiska senatorskie 
będą odpowicdzialne 2 wzór Hamburga. "W ten sposób ~ pisze 
dziennik — została otwarta droga ala zdrowej polityki we- 
wnętrznej i zewnętrznej i با ۳2 و‎ okaże się, że interesy 
niemieckie napewno nie pójdę gorzej. Podrainiony ton nic- 
mieckiej prasy prawicowej, która ni eproszona nagle narzuca 
się z obroną prez.Salma i jego polityki, należy uważać jer 
dynie za ostatnią rozpaczliwą próbę na wszelki wypadek toro- 
wania drogi do władzy Niemiecko”Narodowym, którzy, jak wiado=— 
mo — zostali w ostatnich wyborach na głowę pobici. Polityka W 
zagraniczna Sahma przez nikogo nie była bardziej zag rożona 
i zdyskredytowana, "jak przez nieodpowiedzialnych i żerują” 
cych w ciemnościach partyjników nacjonalistyeznych. 


DEUTSCHE ALLGEMEINE ZEITUNG z 10/1: Kor- z Gdańska 
pisze z powodu zarzutów, postawionych prez.Sahmowi przez 
"Vorwärts", zw wywołały one w Gdańsku silną niechęć, albo- 
wiem są one "nieusprawiedliwione". Koresp.powołuje się na 
opinję min.Brianda i imnych członków Ligi Narodów, którzy 
Sahmowi wyrazić mieli uznanie na ostatniej sesji Rady Ligi 
Nar. za jego "umiarkowane i pojednawcze stanowisko przy rer 
prezentowaniu Gdańska". 

Kor. spodziewa się, że także odnośni przedstawiciele 
Niemiec wypowiedzą się o postępowaniu delegacji gdańskiej, 
aby nie wynikły szkody dla Gdańska z powodu przedstawienia 
zagranicznej polityki gdańskiej w błędnem świetlo. 
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ZB NO TA TES 1 INFORMAGJE. 


WESTMINSTER CAZETTE z 10/1: Kor: z Genewy pisze, Ry 
bryt; Foreign Office, które zachowywało milczenie wobec rg 
franko-amerykaúskich rozmów vi kwestji nowej generalnej kon- — 
wencji wyłączającej wojnę, poinformowato Sekretarjat Ligi, 
że wkrótee przedłoży całkowity plan W kwestji bezpieczeństwa | 
z brytyjskiego punktu widzenia. Nota ta jest oczekiwana 2 
zajęciem: - k 
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THU DAILY TELEGRAPH z 10/1; zamieszcza koresp.2 Ber- 
lina o wojnio węglowej anglo-polskiej i w związku z tem cy- 
tuje art; "Kurjera Polskiego". 


2 


FRANKFURTER ZEITUNG 2 11/1. Kor. z Warszawy pisze; 
że nowy poseł angielski Erskine za dwa lata przekroczy wiek 
służbowy i ustąpi, 2 wówczas angielskie poselstwo zostanie 
przemienione na Ambasadę. To samo mają uczynić rządy: amery- 
kański, włoski i,rozumie Się, niemiecki: 3 

A 

VOSSISOHE ZEITUNG z 10/1.Koresp. 2 Paryża przytacza | 
za dzien."Populaire", że "Popolo d'Italia" w swoim ezasic 
zostat założony za francuskie pieniądze; Mussolini wówczas 
przyrzekł rządowi francuskiemu, ¿o jeżeli otrzyma Środki na 
założenie pisma, będzie propagował wystąpienie Włoch po stro- 
nic Ententy. Rząd francuski wiat wówc zas przesłać mu za BOS 
érednictwem Cachina 100 tysięcy franków. 
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